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Wyehodzi 'w lirakiowito 
codziennie o godzinie 8*/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
: Cene: 
WKRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 


W RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. w. k. 
Przedplata 


przyjmuje się w Księgarni Józera Czzcna przy Głównym 
Rynku Nr 463. 

Pieniądze przesyłają cię franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyrariwszy na kopercie: „pronum oe- 
racyjne pienigqdze.* 


Kśorespondencya Czasu. 


Wiedeń 29 października. 

% Komunikacye pocztowe z Neapolem, które dotychczas 
były dość dla obu stron uciążliwe, staną się niebawem 
łatwiejszemi i mnićj kosztownemi. Rząd austryacki roz- 
począł w tój mierze z rządem „neapolitańskim układy, 
które podług ostatnich wiadomości zbliżają się do pożą- 
danego rezultalu. Oświecona i rozsądna opinia publiczna 
składa nadto królowi neapolitańskiemu zasłużone i szczere 
dzięki za rozmaite i liczne tak łaski jak i ulepszenia, które 
ten przezorny, 0 dobro swego kraju troskliwy monarcha, 
postanowieniami swemi zatwierdził w czasie pobytu swe- 
go w Kalebryi. Jest rzeczą niezawodną, że dobrodziej- 
stwa podobnego rodzaju spłyną i na Sycylią, którą N. 
Pan chce teraz odwiedzić. 

Rana pana ministra Baldassaroni zadana zbrodniczą i do- 
tąd nieznaną ręką, nie jest niebezpieczną. 

W tutejszym świecie politycznym ci gła cisza. Kon- 
ferencye celne jeszcze nieotwarte. 

Jenerał hr. Griinne wziął na cztery tygodnie uwolnie- 
nie od obowiązków dla zdrowia. 


Wiedeń 30 pażdziernika. 

© Dzienniki neapolitańskie, depesze urzędowe i listy 
prywatne z tamtych stron, kreślą wspaniały i zadawalnia- 
jący obraz podróży J. K. Mości Kron Gbaa Šycylii po 
prowincyach podległych jego berłu. Wysokie przymioty 
umysłu i serca tego monarchy, znalazły w masach cisną- 
céj się zewsząd dla powitania go ludności szczere i go- 
rące poszanowanie. Król rozsypał mnóstwo łask i do- 
brodziejstw, W Kalabryi, którą naprzód zwiedził, wszy- 
scy więźniowie polityczni z lat ostatnich wypuszczeni 
zostali na wolność. Ulepszenia administracyjne, sądowni- 
cze i inne tyczące się dróg, komunikacyj wodnych itp. 
przypomną długo mieszkańcom tćj prowincyi pobyt w nićj 
dobrego i pieczfowitego o dobro kraju, króla. Sycylia, 
boleśnie przed trzema laty dotknięta przez rewolucyą, 0- 
czekuje w téj chwili podobnych fask i dobrodziejstw. 
Król zwiedzi Palermo, Messynę i część wew nętrzną tćj 
wyspy. Eniuzyazm ludu przyjmie go na wszystkich punk- 
tach, bo Sycylia tronowi familii królewskićj ciągle była 
wierną i poddaną. Wypadki 1848 r. spadają w znacznćj 
części na błędy administracyi miejscowćj, w większćj na 
rząd rewolucyjny, który burzył wówczas całą prawie 
Europę. 

W świecie tuteiszym mało nowin. Mówią o podpisa- 
néj w tych dniach nominacyi jednego ze znakomitych dy- 
plomatów na Internuncyusza do Stambułu. Pan de Rech- 
berg ziożył jak twierdzą oświadczenie, że miejsca tego 
nieprzyjmie. 

Dzisiaj pierwsze przedstawienie „Uadiny* jenerała Lwof. 
Ciekawość trudna do opisania. 


Wiedeń 31. października, 

© Pospieszam wam donieść, iż w tćj chwili są pod o0- 
kiem N. Pana następne przedstawienia tyczące się prze- 
mian dyplomatycznych: jenerał Marlini poseł austryacki 
w Neapolu jest przedstawionym na posła do Carogrodu, 
na jego miejsce pan baron Prokesz d'Osten do Neapolu, 
i pan hr. de Thun prezes Bundestagu do Berlina; kto do 
Frenkfurtu na prezesa, dotąd niewiadomo. 

Mówią także o zmianach w tutejszćj administracyi po- 


licyjnej. 


e py 28 października. 

nia o wyborach nadeszłe z prowincyj po- 
ZE cor brak udziału. Nigdzie liczba ię 
borców nie dochodziła połowy. W wielu okręgach le- 
dwo dziesiąta część wybierała. Najmnićj udziału było 
w trzecićj klassie wyborców, w którćj demokracya naj- 
więcćj liczy stronników. Nieco więcej zajęcia z mie- 
szczaństwa złożona, lecz i tu większość była tylko wy- 
jąlkową. W klasie pierwszćj, w którćj najwyżój wyni” 
kowani głosują, i już przez to samo w bardzo ma J znaj 
dują się ilości, w niektórych miejscach wcale w obiera- 
no, albo jeden wyborca obierał siebie 1 Jeszcze tej 
i trzeciego. Nawet w okręgach czysto-kafolickic i i 
duchowieństwo przez publiczne odezwy zachęca 4 0 
wyborów, mało więcćj było udziału, Obojętność polity- 
czna ogarnęła widocznie wielką większość ludności kra- 
jowćj. Wszystkie sposoby obudzenia interesu publiczne- 
go okazały się bezskutecznemi. Zdaje się, że narodowi 
byłoby nawet rzeczą obojętną, gdyby rząd przystąpił 
wprost do zniesienia konstytucyi. Nie pochodzi to ztąd, 
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że nie jest usposobionym do życia konstytucyjnego, lub 
że nie umie cenić instylucyj gwarantujących wolność 0- 
sobistą i polityczną, lub nareszcie, że gwarancyą tę Wl- 
dzi tylko w rządach opartych na zasadach demokratycz- 
nych. Przyczyny téj powszechućj (apatyi leżą raczćj w ca- 
łćj politycznćj atmosferze europejskićj. Każdy czuje in- 
stynktowo, że cała ta konstytucyjna budowa państw na 
kontynencie, z wyjątkiem Anglii, ; Szwecyi i Norwegii, 
wreszcie Holandyi, gdziedsię opiera na tradycyach i pod- 
stawach historycznych, uie ma pod sobą gruntu. Zaczém 
wszystkie podejmowane około niéj naprawy, przystawki, 
zmieny, przedstawiają się nie jakożulepszenia, ani jako 
niewzruszone filary, zdolne ubezpieczyćżją przeciw burzy 
i wszelkiemu zewnęlrznemu wstrząśnienio, lecz raczćj ja- 
ko tymczasowe podpory, aby gmach przed czasem nie 
zapadł się, zanim maleryały do nowego nie będę przy- 
gotowane. Taką zdaje się być o konstytucyonalizmie pru- 
skim w kraju samym opinia. O takićj wnosić przynaj- 
mnićj chwilowo każe niesłychana, jaka się przy wyborach 
okazała, obojętność. Nie mogę i nie chcę wierzyć, aby 
obojętność takowa była rządowi miłą. Rząd pruski, wię- 
cćj może niż którykolwiek inny, potrzebuje oparcia się 
na opinii kraju, zarówno w zewnętrznćj, jak w wewnętrznćj 
swćj polityce. Opinia la największą jest jego siłą, i nie- 
raz już, jój tylko Prusy były winne swoje ocalenie. Miał- 
żeby rząd teraźniejszy odpychać ją od siebie, i w refor- 
mach wewnęlrznćj organizacyi państwa, do których się 
gotuje, nie zważać na głos kraju, który milcząc usuwa 
się od udziału? Mniemam, że opinia kraju tą razą mylną 
poszła drogą, radząc wstrzymanie się od wyborów, bo 
jestem przekonany, że rząd w przyszłym sejmie, jeżeli 
nie z dobrćj woli, to z potrzeby, prędzćj niż kiedykol- 
wiek, zastósowadby się był do żądań kraju, popartych 
większością jego reprezentantów. Zastósuje się on ite- 
raz do żądań sejmu. Ale jakiż będzie skład tegoż? We- 
dług wszelkiego podobieństwa do prawdy, przyszły skład 
Izb będzie wiat charakter przeważnie rządowy. Opinia 
kraju nie będzie miała w mch silnego głosu. Izby nie 
będą reprezentowały interesów, Cafego kr ju, ale iuteres 
klas, z których powstały. Nie będą ciałem prawodaw- 
cećm w prawdziwem konstytucyjnego pojęcia znaczeniu, 
lecz ciałem regestrującćm z góry projekta do praw wy- 
chodzące od rządu. Zapewne każdy rząd ma dobro kra- 
ju na celu, i wątpić nie można, że i rząd pruski, myśląc 
o reformach, nie przeciw, lecz dla dobra kraju, będzie 
je chciał przeprowadzić. Lecz lakiemu właśnie usposo- 
bieniu, jeby nie wyobrałające opinii kraju są raczćj prze- 
szkodą, mż pomocą. W zbylnim zapale dla rządu fałd- 
szują czyste jego zamiary. Rząd staję się powolnym na- 
leganiom nad miarę gorliwych, bO swój także interes ma- 
jących na celu przyjaciół. Istotne dobro kraju znika 
z oczu. Niechęć wzrasla, a nie mogąc mówić, odziewa 
się w prawdziwą lub udaną obojętność, Cały system rządu 
zsuwa się wtenczas z swych posad. Jeżeli system kon- 
stylucyjnego rządu w Prusiech taki mą wziąść koniec, to 
lepiejby zaiste było, gdyby Prusy wprost i od razu wró- 
ciły do czystćj monarchii, jaka przed 1848 r. panowała. 
Lecz zostawmy czasowi te melamorfozy, Bliski wybór 
posłów wyraźnićj nam jeszcze Okaże, czy obawa chwili 
dzisiejszćj była słuszną. E i ; 

W kwestyi handlowo-celnéj Zupełnie tu cicho. Sprawa 
cała przeniosła się do Wiednia, gdzie zapewne najdalej 
igo listopada konferencye się rozpoczną, bo jak dzien- 
niki południowe donoszą, to ! Pełnomocnicy wirtemberg- 
tki i badeński tamże udali sie: Król ha: nowerski powró - 
cif do kroju. Hannow.r przyjśł politykę oczekującą, nie 
chcąc się wdać w żadne ;w 09ec koalicyi zobowiązania, 
dopóki się konferencye w Wiedniu nie skończą. Wten- 
czas się okaże, czy Hannower 00 koalicyj przejdzie, czy 
trzymać się będzie traktatu wrześniowego, czy wróci do 
swego dawniejszego Związku Steueryerein. Domysłów 
w tym potrójnym kierunku Pe*n0. Nie będziemy się © 
nie spierali. Nadmienić tylko należy, żę Prusy coraz wię- 
cćj gotują się do wyosobnienia Się i przed czasem gra- 
nice swoje istne zabezpieczają. 

Dwór korzysta z pięknćj Pogody i odbywa zwykle 
w wielkićj świcie książąt ı wysokich urzędników polowa- 
nia w lasach rządowych. Istotnie rzadką mamy jesień; 
zapomina się, że zima za pasem. Publiczność po usła- 
nych liściem promenadach umami przechadza się. Spo- 
dziewają się tu jenerała Lamoricićra, który oglądał pola 
bitew napoleońskich w Niemczech. Był w Lipsku, obej- 
rzy zapewne tzkże pole pod Grossbeeren, i uda się po- 
tém do Szląska. 


Kraków 3, Listopada — Sroda i 
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Przyjmuję się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Bo opłatą 
od wiersza potytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stopol rządowy. 
Łissy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


BSG" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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| Berlin 30 października. 
AZ ai uszło uwagi publicznćj, że w dziennikach wie- 
A aie równie jak berlińskich, mianowicie tych, które 

Jo rażają mnićj więcéj opinią obu gabinetów, punuje 
od niejakiego czasu w traktowaniu sprawy handlowo-cel- 
néj daleko większa spokojność i wyrozumiałość. Wnie- 
siono ztąd, że pomiędzy obu gabinetami, bez względu 
na konferencye rozpoczynające się w Wiedniu, i na przy- 
golowawcze kroki ku ubezpieczeniu granic celnych ze 
strony Prus, nieporozumienie nie doszło jeszcze lak da- 
leko, aby załatwienie sprawy handlowo-celnćj , w sposób 
obie strony zaspakajający, było niepodobieństwem. Mó- 
wiono o rozpoczęciu między nimi nowych układów, 0 u- 
myślnéj przewłoce konferencyj wiedeńskich, o zamiarze 
dania im tylko formalnego znaczenia, bez ostatecznego 
przesądzania kwestyi. Co w tóm wszystkićm było i jest 
rzeczywiście prawdziwóm, dotąd wyraźnie na jaw nie 
wyszło; wyjaśnią nam to konferencye. Co do mnie, w zu- 
pełne zerwanie Prus i Austryi, i rozbicie się Niemiec na 
dwa przeciwne sobie obozy, nigdy niewierzyłem, jakko|- 
wiek byłem i jestem tego przekonania, że Prusy stano- 
wiska swego na korzyść ogólnćj Unii zrzec się niemogą. 
Pozostaje jedyna droga do utrzymania komercyalnćj je- 
dności Niemiec — związek handlowo-celny pomiędzy po= 
jedyńczemi państwami niemieckiemi z jednćj, traktat han- 
dlowo celny pomiędzy niemi a Austryą z drugićj strony, 
zarówno, czy jedna część państw niemieckich Austryi, druga 
Prus trzymać się będzie. Jest to droga pośrednia pomię- 
dzy Unią, opartą na systemie prolekcyi, a związkiem 
północnym, prowadzącym do systemu wolnego handlu; 
Jako pośrednia, przypuszcza stopniowaną skalę taryfy ceł 
niższych i wyższych, stósownie do potrzeb i widoków 
pojedyńczych państw, i jsko taka, zdaje się najwięcćj od- 
powiadać usposobieniom narodu i jego licznych rządów, 
które nie lubią robić doświadczeń na granicach ostate- 
czności. O ile można wierzyć hannowerskićj korespon- 
dencyi Gazety Pruskićj, Bawarya, Wirtemberg, (0 Ba- 
denie dawmćj już to było wiadomóm), znacznie zmody= 
fikowały przekonanie swe co do rozwiązania się Związku 
celnego, respective oderwania się od Prus. Działanie ich 
w Wiedniu ma być pojedaawczóm. Toż samo rzeczona 
korespondencya donosi o Saksonii, którćj położenie w o= 
bec Prus po rozerwaniu się Związku celnego, byłoby 
jeszcze trudniejszćm. Zmianę tego usposobienia państw 
koalcyi, sprawić miały umowy z królem hannowerskim 
który tym sposobem może będzie miał zaszczyt główne” 
go przyczynienia się do spokojnego załatwienia zbyt dłu- 
giego i szkodliwego sporu. 

Zgromadzenia wyborcze zajmują się oznaczeniem kan- 
dydatów na posłów do przyszłego sejmu. Dotąd niezgo - 
dzono się na wybór. Kilku z dawniejszych deputowanych, 
między nimi radzca sprawiedliwości Geppert, który był 
naczelnikiem stronnictwa środkowego, oświadczyło wy- 
raźnie, że mandatu nie przyjmą. Rząd sam nie popiera 
wyboru urzędników, aby Izba nie miała zanadto chara- 
kteru biórokratycznego, przekonany, że i bez tego, z skła- 
du wyborców „jak obecny, wyjść tylko mogą deputowani 
konserwatywni i rządowi oddani. Izba zaś zyska na po- 
wadze i moralnóm znaczeniu, jeżeli w większćj części 
składać się będzie z ludzi niepodległych i od rządu bez- 
pośrednio niezawisłych. Dążność tę można tylko pochwa= 
lić, mając wzgląd na ogromną mniejszość, która wybie- 
rała wyborców. Nie wspominam o projektach do praw i 
reform, które mają być wniesione na przyszły sejm. Bę- 
dzie dość czasu mówić o tém w swojej porze. Nadmie- 
niam tylko, że między innemi ma być także podany pro- 
jekt do prawa, ograniczający polityczne równouprawnie- 
nie żydów. Kierunek ten zdaje się być ogólnym we wszy- 
stkich państwach niemieckich. W Prusiech zaszły juź 
po 1848 r. niejedne względem żydów ograniczenia, tak 
w sądownictwie jak w szkole. Lecz ograniczenia te nie 
były jeszcze ujęte w formę osobnego prawa, które po- 
ciąga za sobą zmianę artykułów konstytucyi, gwarantu- 
jących wolność wyznań i równouprawnienie ich polity- 
czne. W tym względzie żydzi znaleść się mogą na je- 
dnój linii bojowćj z katolikami, jeżeli w ogóle dotyczące 
artykuły konstytucyi będą miały uledz reformie. Zajścią 
w Frankfurcie bardzo w całych Niemczech żydów obu- 
rzyły. O zamiarze opuszczenia Frankfurtu przez żydów 
z Rotszyldem na czele, doniesienia się nie potwierdzają. 
Pieniądze i tak światem rządzą, mniemają rozsądniejsi. 
Tutejsi żydzi bardzo się jednak o to starają, aby w Iz- 
bach mieli kilku reprezentantów. 

Poseł pruski hr. Hatzfeld, wyjechał już do Paryża. Hr. 


2 


zwolniały. Termometr w San-Francisco dochodził niekie- 


Nostiz za kilka dni powrócić ma do Hannoweru. Dwór 
przyjął zaprosiny od księcia brunszwickiego na kilkodnio- 
we polowanie. Pogoda dotąd zabawom tym bardzo słu- 
żyła; dziś deszcz zaczął padać i zaniosło się na zmianę. 
Jan Strauss zachwyca Berlińczyków, Z najwyższego to- 
warzystwa osoby bywają na tych koncertach, które jutro 


się kończą. 
z OG ——— 


Przegląd Polityczny, 


Konferencye celne w Wiedniu mają być otwarte z tąż 
samą uroczystością jak poprzednie. Dotąd w sprawie 
celnój nie nowego nie zaszło. 

Kor. austr. zaprzecza belgijskim pismom, jakoby Au- 
strya w Liwornie stałą załogę utrzymywać miała. 

Toż samo pismo odpowiada dziennikowi Siècle na ar- 
tykuł, w którym tenże mówi o upadającym wpływie Fran- 
cyi we Włoszech, a przewadze Austryi na półwyspie. 
Artykuł ten podamy jutro. 


— Z Francyi same tylko pogłoski. Zapewniano w Pa- 
ryżu, że kwestya następstwa cesarskiego tronu rozstrzy- 
gnięlą została na korzyść b. króla Hieronima i jego męz- 
kich potomków, z małżeństwa z księżną Wirtembergską 
spłodzonych, z wyłączeniem linii amerykańskićj. Ma się 
rozumieć, że decyzya ta jedynie w razie bezpotomnćj 
śmierci Ludwika Napoleona weszłaby w wykonanie. Do- 
dają nadto, że senatus-konsultum cesarskie, ma przyznać 
nowemu cesarzowi prawo adopcyi we wszystkich liniach 
swojej „rodziny, z którego gdyby korzystał, linia księcia 
Hieronima byłaby od dziedzictwa wyłączona. 

Utrzymują daléj, że konstytucya ma znaczniejszym u- 
ledz zmianom, aniżeli zrazu mniemano; książe bowiem 
chce odrazu przewieść zupełną między ustawą zasadniczą 
a nowym porządkiem harmonią, aby niepotrzebować czę- 
stych na przyszłość poprawek. 

Monitor zapisuje niezmordowanie nadchodzące z pro- 
wincyi adresa o przywrócenie cesarstwa. Liczba ich do- 
chodzi w przecięciu trzech tysięcy dziennie. 

Uroczyste przedstawienie w teatrze W. Opery, na cześć 
księcia prezydenta, odbyło się we czwartek 28go stóso- 
wnie do programatu. Książe za wejściem do teatru przy- 
jęty został okrzykami, przez zgromadzenie powiększćj 
części z urzędników i wojskowych złożone. Zresztą je- 
dnak wieczór ten dosyć był zimny. Abdel-Kader obecny 
widowisku, powszechną zwracał na siebie uwagę. 

— Wszystkie oczy zwracają się obecnie na Turcyą, i 
kwestya wschodnia znowu pierwsze w zajęciach polity- 
cznych zajmuje miejsce. Opinie dzienników francuskich i 
angielskich o ostatnich w Stambule wypadkach, zgodne 
są jeżli nie w powodach, to w konkluzyach, i smutny 
dla Turcyi stawiają horoskop. 

— Przesilenie ministeryalne w Belgii jeszcze nieukoń- 
czone. P. de Brouckère zrzekł się stanowczo złożenia 
nowego gabinetu, z powodu stanowiska stronnictw w Izbie, 
gdzie partya liberalna większością jednego tylko głosu 
wybór p. Delfosse na prezesa Izby przeprowadziła, pod- 
czas gdy oppozycya w wyborze wiceprezydentów wido- 


czne odniosła zwycięztwo. Bez rozwiązania zatem Izby ; 


utworzenie nowego ministeryum zdaje się niepodobnóm, 
gdy stronnictwa w nićj tak się równoważą, że dzisiejsza 
większość może się jutro w mniejszość zamienić, a stron- 
nictwa te zbyt nieprzyjazne naprzeciw siebie zajmują sta- 
nowisko, abyz koalicyjne ministeryum długo utrzymać się 
mogło, £ 

Kalow Marya Amelia i książe Joinville w powrocie 
z Lozanny gdzie odwiedzili księżnę Orleańską , przybyli 
28go b. m. do Ostendy, zkąd tego samego dnia odpłynąć 
mieli do Anglii. 

— Jen. Lamoricićre zwiedzał w zeszłym tygodniu pola 
bitwy pod Lipskiem, Liitzen i Bautzen. 

— Telegraficzna depesza z Turynu 26 donosi: Więk- 
sza część dzienników potwierdza ustąpienie ministra pre- 
zydenta d'Azeglio. Hr. Cavour powołanym dziś znowu zo- 
stał do króla, przeto niemożna wątpić, że mu polecono 
złożenie gabinetu. O p. Collegno już niemówią, mnićj 
jeszcze o p. Ratazzi. Risorgimento zadowolnione jest z o- 
brotu rzeczy, i przypisuje wpływowi arcybiskupa Charvaz, 
że kościelne stanowisko Piemontu pominiętóm zostało w 0- 
statnićj allokucyi papiezkićj. 

— Z Trapezuntu donoszą 8 października: Listy z Te- 
heranu z d. 22 z. m. nadeszłe tu dzisiaj kuryerem po- 
selstwa angielskiego zawierają wiadomość, że Nazreddin 
Szach nakazał 13-letniemu bratu swemu Abbasowi Mirzie, 
który od niejakiego czasu mieszka na wygnaniu w Kum 
(miasto na drodze z Teheranu do Ispahanu) udać się na- 
tychmiast do Kerbeli i nigdy do Persyi niepowracać. Są- 
dzą, że wkrótce Szach Nazreddin stracić każe Abbasa 
Mirzę chłopca pełnego nadziei, poczytuje go bowiem za 
gorliwego protektora sekty Babis, która na żądanie wielu 
wysokich urzędników królem go okrzyknąć postanowiła. 

— Wyprawa Stanów Zjednoczonych do Japonii , skła- 
da się z ośmiu okrętów wojennych, z których jeden o 
sto działach, i ma w przyszłym miesiącu wypłynąć. Nie- 
mnićj przeto New York Herald zapewnia, Że cel téj wy- 
prawy, (którój w swoim czasie poświęciliśmy artykuł), 
Jest czysto humanitarny. 

Ostatnie wiadomości z Kalifornii, dochodzące do 16go 
boski ga! nie miezawierają ważnego. Morderstwa i rą- 

unx! są codziennemi wypadkami. W dolinie Sakramento 
szerzy się cholera. Roboty kopalniane dla braku wody, 
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dy wysokości 95 © Fahrenheita. 


Kraków 2 listopada. Jego Excellencya Namiestnik 
Hrabia Agenor Gołuchowski zwiedzał w tych dniach 


wszystkie zakłady naukowe i oglądał odnowione bu- 
dowle akademickie i szkoły technicznćj, następnie 


szpitale, klinikę itd. W poniedziałek wieczór grano 


capstrzyk wojskowy z pochodniami przed mieszka- 


niem Jego Excellencyi. 


Profesor mechaniki i rysunków machin przy ©. k. 
technicznój akademii we Lwowie Karol Jenny otrzy- 
mał posadę rzeczywistego c. k. radcy górniczego i 
i profesora matematyki, fizyki i mechaniki przy aka- 
demii górniczo-leśniczćj w Szemnicy. 

Wiedeń 31 paździer. NPan odjechał? wczoraj ra- 
no do Schlosshof na polowanie osobnym pociągiem ko- 


lei imiał wieczór powrócić, W towarzystwie Cesa- 


rza Jmci zuajdowali się arcyksiążęta Franciszek-Ka- 
rol, Zygmunt i Wilhelm, tudzież fam. hr. Wratisław, 
wielki łowczy hr. Wrbaa i inne osoby. 

— Następujące Zmiany zaszły w armii: jen-maj. 
Eberle dyrektor polowej inżynieryi 4éj armii miano- 
wany fmpor. z pozostawieniem przy tejże samćj służ- 
bie; jen. maj. i brygadyer Veigl na fmpor. i dywizyo- 
nera do Siedmiogrodu; jen. majorowie hr. Stadion na 
stan rozporządzalności; Kleinberger przydany komen- 
dantowi wojsk. kraj. w Czechach; Benedek szef szta- 
bu kwatermistrzostwa Żćj armii; Braunhoffer komen- 


dant wojsk. dystrykt. w Węgrzech; i bar. Wernhardt 


inspektor broni posunięci na fmpor. z pozostawieniem 
przy czynnościach dotychczasowych; jen. major Mac- 
chio przy kom. wojsk. kraj. w Banacie na fmpor i dy- 
wizyonera do Horwacyi; jen. maj. i brygadyer Pfxn- 
zelter na fmpor. i dywiz. w Serbii. — Na stopień jen. 
maj. posunięci półkownicy: Vogel dowódca 7go bat. 
strzelców; Frischeisen dow. 36 pułku piechoty hr. 
Degenfelda obaj z przeznaczeniem na brygadyerów ; 
Eisler z puł. 46 piech. bar. Jellaczycza komendant 
dystr. w Siedmiogrodzie z pozostawieniem na tćj po- 
sadzie; hr. Hoyos dowódca dragonów Nr 4 W. Ks. 
Toskańskiego z przeznaczeniem na brygadyera. Fzm. 


hr. Thun zamianowany prezydentem najwyższego są- 


du wojskowego; Fmp. i dywizyoner Krautner przy- 
dzie ony do komendy krajowćj w Banacie. — F'zm. hr. 


Khevenhiller, prezydent najw. sądu wojsk. obdaro- 
wany koroną żelazo: 


ze służby; podobnie b 
Gorizzutti z płacą i stopniem fmpor.; następnie jen. 
maj. Spiegelberg i hr. Favancourt. 

— (.k. jen. konsul i głowa paryskiego domu Rot- 
szyldów, bar. Jakób Rothschild, otrzymał order ko- 


rony Żelaznej 2éj klasy. 


— Koresp. Austryacka pisze: „L/Indćp. belge do- 
nosi z Paryża, Że gabinet austryacki zawarł ugodę 
z Toskaną względem utrzymywania stałćj załogi 
w Liwornie i że Francya na to zezwoliła. Jesteśmy 
w możności najniezawodnićj zapewnić, że wiadomość 
ta zupełnie jest bezzasadna. ) 

Rząd namiestniczy lombardzki następujące wy- 
dał obwieszczenie na d. 25 paźdz. 

„Ze względu na objawione wątpliwości, czyli pra- 
wa karne wojskowe, znajdują zastosowanie na zbro- 
dnie zdrąd głównćj i przestępstwa, które bez po- 
mocy [otych sBrodaiczyć 1 czynności poddanych na czas 
trwania stanu wyjątkowego władzom wojskowym, 
mogły być tylko dokonane zapomocą prasy; J. C.K. 
Ap. Mość najw. postanowieniem Swojćm z d. 1 b. m. 
nakazać raczył, że na czas trwania stanu wyjątko- 
wego w królestwie Lombardzko- Weneckićm , proce- 
dura pod względem procesów © zdradę główną we 
wszystkich wypadkach należeć ma do władzy woj- 
skowćj, choćby czyn zbrodni zdrady głównćj popet- 
niony był przez osoby ze stA7u Cywilnego i tylko za- 
pomocą prasy. NPan rozporządził daja „aby pro- 
cedura pod względem EE i zdiady głównćj za 
pomocą prasy popełnionyc db Pd była wedle 
norm prawa wojskowego, WYTO!! jednak na osoby cy- 
wilne wydawane były wedle Postanowień księgi po- 
wszechnego prawa karnego 7 % 87 maja r.b. Co 
niniejszćm do powszechnćj wiadomości podaje się na 
zasadzie wyższego przez XC. fm. jlaego guberna- 
tora udzielonego rozporządzenia ministeryalnego. 

Medyolan 25 paźdz. 1852 T 

Strassoldo c. k. namiestnik.“ 

So Kuryer angielski przybyły 2 paźdz. do Tryestu 
spóźniwszy się o parę godzin» Ne Zastał już statku 
parowego pocztowego odjeżdźającego stąd regular- 
nie i jak mówią najął za Zar. parowy statek 
Lloyda w podróż do Patras. trzeci to już kuryer 
angielski przejeżdżający w tych dniach przez Tryest. 

— Hr. Kónigsegg adjutant JCMości, wyjechał do 
Bregenz na spotkanie W. Księcia następcy trona Ro- 
syjskiego, dla towarzyszenia mu w Krajach austrya- 
ckich. w. Książe jedzie z Darmstadtu przez Medyo- 
lan, Wenecyą i Tryest i d. 1980 listopada stanąć ma 
w Wiedniu. A 

— Rada giełdowa Tryestska postanowiłą upraszać 


déj klasy, otrzymał uwolnienie 
fmp. bar. Burits i jen. maj. bar. 


o założenie filii bankowćj w tém mieście i wyznaczy- 
ła komitet do ułożenia statutów. 


Królestwo Polskie. 


m Warszawa 31 października. W ciągu z. m. War. 
Tow. Dobroczynności utrzymywało w domach Insty- 
tutowych starców i kalek obojćj płci 295, sierot o- 
bojćej płci 145, do Gciu sal ochron uczęszczało 
z przecięcia dziennie dzieci 462; na objady 5ciogro- 
szowemi zwane, uczęszczało osób 80, z tych na koszt 
JO. Księcia Namiesturka 37, dla których sporzą izo- 
no porcyi obj idów 2,400, udzieliło wsparcie w ar- 
tykułach żywności osobom 107, w lekarstwach 228, 
wsparcie pieniężne miesięczne stałe w kwotach od 
kop. 90 do rs. 1 kop. 50 osobom 60, jeędno-razowy 
zasiłek po kop. 844 osobom 79; takiż zasiłek 
w kwotach od rs. 1 do rs. 6 osobom 8. Ogólna za- 
tem liczba osób utrzymywanych, żywionych i wspar- 
tych w z. m. wynosi 1,454. 

— Sprawozdanie c. k. jen. konsulatu w War- 
szawie o stanie gospodarstwa krajowego w r. 1851. 


Ciag dalszy). 
rz C. Fabryki. 


Fabryki sukna i tkanin wełnianych. Wy, 
1851 było w Polsce w ruchu 2,540 warsztatów 
tkackich i 88 pr ędzalni wełny. Liczba robotników 
przy nich zatrudnionych wynosiła 8,936, a ilość 
wełny wyrobionćej 102,045 pudów.  Wyrobiono 
2,163,629 arszynów sukna i innych tkanin wełnia- 
nych, koców, kołder itp. sztuk 38,229; szalów, chu- 
stek itp. 146,802 sztuk, wartość tych wyrobów ob- 
liczoną była na 2,196,154 rs. Z tego się pokazuje, 
że wyroby wełniane w Polsce lubo tworzą jedną 
z najważniejszych i najdawniejszych gałęzi krajo- 
wego przemysłu, o wiele jeszcze niedoszła téj wy- 
sokości do jakićj są zdolne w porównania z proda- 
kcyą wełny tego kraju, która przeszło 60,000 cent. 
wynosi. Nadto gałąź owa przemysłu lubo w ostat- 
nich czasach znacznie się rozwinęła i ulepszyła, i 
zaopatrzoną została w udoskonalone machiny i zna- 
mienite kapitały, nie dorówna?a jeszcze o wiele fabry- 
kom angielskim, francuzkim i austryackim, jak np. 
w Namieście, Bernie itd, Osobliwie fabrykacya sza- 
lów i chustek stoi daleko po za zagranicznemi, tak 
pod względem cienkości przędzy jako też wytworno- 
ści robuty i smaku w rysunku, tudzież w doborze 
farb. 

Fabryki bawełniane. W r. 1851 było w Pol- 


sce w ruchu 5 przędzalni z 5 machinami parowemi, 
494 machinami prządkowemi i 53,84% kołPowrotka- 
mi; 1831 tkaczni z 7,370 stołkami ; 18 drukarni 
z 820 walcami i 120 farbierni, z 21 blichami. Zas 
kłady te zatrudniały razem 12,813 robotników. Wy- 
robiono 11,601,745 arszynów lekkich i ciężkich tka- 
nin bawełnianych, 1,230,163 sztuk szalów, chustek 
na szyję, taśm, pończóch itp. Wartość tćj fabryka- 
cyi wynosiła 1,983,610 rsr. spotrzebowano 40,327 
pudów przędziwa, z którego najznaczniejsza część, bo 
36,230 przędzona była w kraju zbawełny sprowa- 
dzonćj z Indyj-Wschodnich i Ameryki północnćj. 
Daty te pokazują, na jak niskim jeszcze stopniu stoi 
ta gałąź przemysłu w Polsce, a mianowicie z tego 
powodu, że bardzo mało kapitałów rzucało się 
w przemysł tego rodzaju, a przeto takowy prowa- 
dzony był głównie za pomocą nie machin, lecz ręcz- 
nych warsztatów tkackich, a zatćm wyrobami swemi 
nie mógł ani pod względem ilości, ani też dobroci 
uczynić zadosyć wymaganiom handlu. Polska musia- 
ła w r. 1851 jak i w dawniejszych latach znacz- 
niejszą część towarów bawełnianych sprowadzać 
z zagranicy. 

Wyroby lniane. W r. 1851 było w Polsce 
w ciągłym ruchu 4,157 kołowrotków i tkackich stoł- 
ków. Prócz tego włościanie zimą przędli i tkali na 
153,483 kołowrotach i stołkach. Utkano 14.563.027 
arszynów rozmaitego rodzaju lnianych tkanin. Prze- 
myst tej gałęzi liczy się do najważniejszych 
w Polsce, cała bowiem ilość wyrobów wyłącznie 
z krajowego lnu sporządzanych, pozostaje w kraju. 
Wszelako w tym kraju prawie wyłącznie robi się 
wszystko w tym rodzaju pracy rękami tak przędza 
jak i płótno, i jest ona ubocznem zatrudnieniem wło- 
ścian, którzy z uprawianego przez siebie Inu przę- 
dzą i z przędzy płótno na własną potrzebę tkają, 
Dla handla mało co się wyrabia, a na sprzedaż jdzie 
tylko najwięcćj ordynarne lub średnie płótno. RBaąr- 
dzo mało istnieje zakładów bielenia i przyrządzania 
i te w stanie bardzo niedoskonałym. Cienkie płótna 
sprowadzają z zagranicy i to po większćj części 
z Irlandyi lub Greifenbergu w Szląsku pruskim, co- 
kolwiek zaś ze Szląska sustryackiego, 

Wyroby jedwabue i półjedwabne. Tstnis- 
ło 16 fabryk wyrobów jedwabnych i półjedwabnych 
zatrudniających 168 stoków tkackich i 220 robo- 
tników. Wyrobiono 80,267 arszynów lekkich i cięż- 
kich towarów obojego rodzaju, tudzież 30,467 arsz. 
taśm i różnych innych jedwabnych i półjedwabnych 
wyrobów pasamoniczych. artość towarów tych 
wynosiła 113,714 rs. na €0 użyto 146 pudów przę- 
dzy jedwabnćj i 416 innćj nici, Jestto jedna Fian 
młodszych gałęzi w Polsce, nie mająca dotąd żadne- 
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go znaczenia , pomimo iż rząd rosyjski starał się ją 
podźwignąć przez nałożenie w r. 1 wysokich 
ceł na jedwabie zagraniczne. Trudno, aby przemysł 
ten kiedyś zakwituął, bo krajowi nicdostaje tu na 
pierwszych warunkach, jakiemi są surowe płody, to 
jest jedwab surowy, a potem brak mu kapitałów, 
ducha wynalazczego i wykształconego smaku. Od 
r. 1850 nie przybyło fabryk wyrobów jedwabnych, 
tylko nieco pilnićj pracowano, bo w r. 1851 wyro- 
biono 36,700 arsz. więcćj niż w roku poprzedzają- 
cym. Przędzę jedwabuą sprowadzano prawie wy- 
łącznie z Austryi. Z wyrobów tego rodzaju najwię- 
cej są tu upowszechnione wstążki z Austryi. 
(Ciąg dalszy nastapi). 


Francya. 


Paryż 29 pażdziernika. Journal de Francfort 
którego artykuły z Wiednia poczytywane są za pół- 
urzędowe, powtórnie zabiera głos w kwestyi cesar- 
stwa. 

„W obec zapewnień pokoju złożonych przez Lu- 
dwika Napoleona w mowie swejćj w Bordeaux, mo- 
carstwa uznają cesarstwo we Krancyi, same bowiem 
najmocnićj zainteresowane „SĄ w utrzymaniu europej- 
skiego pokoju i w położeniu raz końca ustawicznym 
zmianom w formach rządu i dynastyach we Francyi, 
a nie jest wcale ich zadaniem stawiać przeszkody 
człowiekowi, który przedsiebierze to trudne dzieło, 
a to tćm więcćj, że pierwszy krok uczyniony w tym 
celu, położyłby koniec pokojowi europejskiemu. Mo- 
carstwa po dwakroć w roku 1814 i 1815 przywró- 
ciły starszą linią Burbonów na tron jćj przodków, 
ale ta nieumiała się na nim utrzymać, a tém mniej 
rewolucyą we Francyi zakończyć. Młodsza linia Bur- 
bonów również nie była w stanie położyć jej końca, 
co się zaś tyczy drugićj Rzplićj, byłato rewolucya 
nieustająca. v 

„Te częste zmiany zniweczyły w narodzie fran- 
cuzkim uczucie wierności. Ani pod dwoma królami 
starszćj linii ani pod Ludwikiem Filipem nie znał on 
posłuszeństwa serca. Jeżeli był posłusznym, to dla 
tego że musiał. Wielkiem zadaniem Ludwika Napo- 
leona jest przekształcenie jedynćj wierności jaką na- 
ród zachował, wierności wspomnieniu sławnego i 
potężnego cesarza Napoleona, na prawdziw wierność, 
a przymuszonego posłuszeństwa na posłuszeństwo 
dobrowolne i chętne. 

„Mocarstwa uważać będą tytuł cesarski przyjęty 
przez Ludwika Napoleona za odnowienie tytułu Rzym- 
kich Imperałorów to jest że nie przypuszczają Na- 
Poleona Ml. Uznaw: ły one Ludwika XVII. ale nigdy 
lapoleona IL“ 4 

— Jeden z paryzkich korespondentów Indćpcn- 
dance podaje wyjątek z rozmowy z pewnym wło- 
skim prałatem, który tłomaczy poniekąd dla czego 
missya p. Bulwer do Rzymu pozostała bez skutku. 
„Niezapomniemy nigdy, mówił „prałat, odpowiedzi 
Jaką dał lord Palmerston gdy Ojciec Św. cofnąć chciał 
wydane dla konsula Freeborn potwierdzenie (ere- 
quatur). Macie do tego wszelkie prawo mówił an- 
gielski minister, ale p. Freeborn jest bankierem, od- 
mawiając mu erequalur, czynicie mu moralną krzyw- 
dę, należy się więc pieniężne wynagrodzenie. Nadto 
Anglia nie będzie już miała nadal konsula w Rz mie; 
gdy zaś Anglicy zwiedzający stolicę katolic siego 
świata, często bardzo dopełniać muszą różnego ro- 
dzaju aktów i formalności, nie mając zatćm konsula 
w Rzymie, będą musieli jeżdzić w tym celu do Ci- 
vita-Vecchia. Wielka to niedogodność. Jeżeli więc 
chcecie cofnąć exeguutur, to musicie razem zapewnić 
powszechne na takie wypadki wynagrodzenie.“ Wyda 
się to WPanu trudnóm do uwierzenia, dodał prałat, 
a przecież tak jest. Musiano ustąpić, gdy lord Pal- 
merston wówczas zwłaszcza był mocniejszym, ale 
do bezpośrcdnich stosunków politycznych i dyploma- 
tycznych nieprzyjdzie nigdy chyba w razie rzeczy- 
wistego przymusu. - i 

— Kwestya pożyczki tureckiéj mocno zajmuje świat 
dyplomatyczny. Journal des Débats z niezwykłą 
sobie cierpkością powstaje na odmówienie ze strony 
Porty zatwierdzenia podpisanćj już w całości przez 
paryzkich i londyńskich gi p! Pożyczki, przy- 
pisując takowe powodom ai to politycznym Za 
nowicie wpływowi Rossyi, Ktory na nowo w Stam- 
bule przeważać zaczyna. or. 

Faktem jest niezaprzeczonym, że dzisiejsze poło- 
ženie rzeczy na wschodzie bardzo jest naprężone. 
Sympatye rosyjskie tureckiego ministeryum są Po db 
i obawiać się można aby wkrótce nie paaa o 
zawikłań przewidywanych oddawna 7 — z F po- 
litycznych ze sprawą wschodnią oloni PA ran- 
cya potrzebuje na posła do Stambułu czżowie za 
hiejszego a może i przebieglejszego aniżeli nim Jes 
p. de Lavalette: Walka która się tam toczy, jest ży- 
wa ale skryta. Austrya widzi niebezpieczeństwo i 
pesyła tam jednego z najzręczniejszych swoich dy- 
plomatów, ją 

— Pan Ludwik de Cormenin który w ostatnich cza- 
sach pisywał krytykę teatralną w dzienniku Presse, 
w zastępstwie p. Teofila Gautier, mianowan został 
dzisiaj naczelnym redaktorem urzędowego Monitora. 


zamyśla tydzień w Paryżu zabawić. 


bord postanowił założyć 


dniach wrócił z E'rohsdorft 
pewnia, że nie będzie to istotna protestacya, ale raczćj 
okólnik księcia do swoich stronników, w którym za- 
leca im, aby w głosowaniu 
dnego nie brali udziału, j 
przy odwołania się do manifestu swojego, datowane- 
go z Wenecyi. Prócz tego książe ponawia zape- 
wnienie, że zasadom liberalnym i konstytucyjnym 


wiernym pozostaje. — Mówi | ko Lisha 
ma wydać odezwę do ią, że i książe Join 


skojarzeniu ucichły zupełnie, 

— Tak zwane jesienne 

pa ot Marsowćm w dniach 

ziewięciu nagród wynoszących razem 42,000 fr. 

P. Alex. Aumont wygrał Ra w summie 34,000. 
Dwie inne wygrali panowie Carter i Reiset. 


dyrektorowi tegoż teatru 


zlistem własnoręcznym. 
— Donoszą z Puy że pp. 


skim, trzymani są w wielkićj 


wanie, bez żadnego dotąd wiadomego rezultatu. 


Anglia. 

Londyn 28 paźdz. Ostatnie wiadomości ze Stam- 
bułu, jak w Paryżu tak i w Londynie wielkie spra- 
wiają wrażenie. (dmówienie ze strony Porty raty- 
fkacyi pożyczki, która w większćj połowie w An- 


Dzisiaj udała się deputacya do 
lorda Malmesbury z żądaniem, 
kapitalistów energicznie poparł w Stambule. 

Times zastanawia się przy tej sposobności nad po- 
litycznemi stósunkami Carogrodu i ubolewa, że właśnie 
w tćj ważnćj chwili poseł W. Brytanii sir Stratford 
Canning znajduje się na urlopie, zostąwiwszy na swo- 
jem stanowisku wcale niedostatecznego zastępcę pułk. 
Rose.— Od dwunastu lat, pisze Times, nie było po- 
łożenie Turcyi tak problematycznem jest dzisiaj, Ton 
w jakim przemawiają obce mocarstwa w odezwach 
swoich do W. Porty, staje się od niejakiego czasu 
coraz groźniejszym. Nagła zmiana gabinetu położy- 
ła koniee liberalnćj polityce Suttana, a ostatnie po- 
stanowienia jego na zawsze podkopąapy kredyt Dy- 
wanu. Wszystko to złe przyspieszone zostało przez 
gorączkową niecierpliwość z jaką poseł francuski p- 
de Lavalette politykę swojego pana przeprowadza, 
nigdzie bowiem polityka francuska w ostatnich dwóch 
latach nie była tak ruchliwą i Przedsiębiorczą jak 
w Stambule. Nie czemu innemu przypisać trzeba, że 
stronnictwo starowierców bierze górę, ; z, Turcya 
przerzuca się w objęcia Rossyi; ta Więc polityka za- 
; dla samejże 
Turcyi. „Nie będziemy usiłowali, piszę dalćj Times, 


żenie Turcyj 
więcej na znaczeniu, 
wnętrznych trudności, mnożą się Zewnętrzne nicbez- 
pieczenstwa; Francya nigdy nie uczyniła krokuw spra- 
wach wschodnich, bez pozostawienia ślądów 
polityki, które byłyby zgubne, gdyby reszta 
przeciwko nim niewystępowała. 


— Oddawna obiega pogłoska, jakoby hr. Cham- 
LSL uroczystą protestacyą prze- 
ciwko przywróceniu we Francyi Cesarstwa. Ww tych 
pan de Mallac, klóry za- 


na cesarski plebiscyt ża- 
sl wzywa ich do jedności, 


p francuzkie o narodu, ale po- 
głoska ta zdaje się bezzasadną. Świeści natomiast o 


wyścigi konne odbyły się 
17, 21 i 24 b. m. 


— Z okazyi uroczystego przedstawienia w teatrze 
francuzkim, o któróm w zeszłym tygodniu donosi lis- 
my, książę prezydent przesłał panu Arsène Houssaye 
, złotą tabakierkę z brylan- 
tami, a pannie Rachel bardzo kosztowną bransoletkę 


— Pan Granier de Cassagnac wydał nową bro- 
szurę p. t. Cesarstwo wobec Europy (1815, 1852) 
a de St. Ferreol i Bonnet u- 
więzieni niedawno za korespondencyą z którćj się 
okazywało že wiedzieli naprzód o spisku marsylij- 
A-SE tajemnicy w tamtejszėm 
więzieniu, Sledztwo ich Sprawy postępuje nieprzer- 


glii została podpisana, obruszyło świat handlowy. 
ministra spraw zagr. 
aby interesa angielskich 


— Abdel Kader przybył węzoraj z Amboise do | 
Paryża w towarzystwie komendanta zamku Amboise 
i dwóch tylko osób ze Swojego orszaku. Przyjmował 
go w dworcu kolei Żelaznej jen. Daumas dyrektor 
spraw algierskich w ministerstwie wojny. Były Emir 
stanał w hotelu de la Terasse przy ulicy Rivoli, i 
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bytnością swoją w Irlandyi wszedł w związki z prze- 
ciwnikami rządowego kościoła i stałe zawarł z nie- 
mi przymierze. Organ irlandzkich katolików „Free- 
mans Journal“ ogłasza jego manifest o koni czno- 
ści równouprawnienia wszystkich w Irlandi kościo- 
łów, nawet w finansowym względzie. Sądzą, że 
zamierzone przez p. Bright wnioski wywołają waż- 
ne w parlamencie dyskusye, nikt bowiem niewątpi, 
Że p. Bright biorąc pod swą opiekę sprawę irlandz= 
kich katolików i dysydentów, działał z polecenia ca= 
éj tak zwanćj szkoły Menchesterskićj. Ta lga ra- 
dykalistów z katolikami, ważny wpływ wywrze na 
stanowisko stronnictw w parlamencie. 

— Times zwracając uwagę na wypadki w Kubie, 
utrzymuje, że rząd Stanów Zjednoczonych niemoże 
mieć rządowi Kuby za złe, że ten ostatni po tém 
wszystkićm co zaszło, niechce parostatków stano- 
wych do brzegów swoich przypuścić. Co się zaś ty- 
cze polityki dwóch wielkich mocarstw morskich: to 
jest Francyi i Anglii, twierdzi Times, że w intere- 
sie Ludwika Napoleona jest, zjednać sobie 
a z drugićj strony 
gielskiego ministeryum bacznćm być, 
przez wcielenie Kuby do 
Stanów Zjednoczonych na szwank wystawiona — 
czyli innemi słowy: gdyby Stany Zjednoczone użyły 
przeciw Kubie środków przemocy, w takim razie 
Francya i Anglia muszą otwarcie sprawę Hiszpanii 
popierać. 

— We wszystkich rządowych warsztatach okre- 
towych nadzwyczajna od kilku miesięcy panuje czyn- 
ność, Na wszystkie strony zaciągają do nich robv= 
tników. Pierwszy lord admiralicyi dopiero co wró- 
cił z podróży inspekcyjaćj do Portsmouth. Wydano 
rozkaz, aby dziesięć okrętów liniowych}, których bu- 
dowa częścią już rozpoczęta, częścią na zaczęciu, 
opatrzone zostały w machiny szrubowe. Anglia nie- 
chce w tym względzie dać się wyprzedzić francuz- 
kićj marynarce, na którćj wzrost i niezwykłą czy.l- 
ność, podejrzliwćm spogląda okiem. 

— Poseł francuzki przy tutejszym dworze hr. Wa- 
lewski w ścisłych żyje stosunkach z lordem Palmer= 
stonem i niedawno jeszcze odwiedził go w zamku jego 
Broadlands. Hr. Walewski zapewnia, że ze Wszyst- 
kich znakomitych ludzi stanu angielskich, b. sekre= 
tarz stanu spraw zagranicznych najwięcćj podziwia 
Ludwika Napoleona i najgorętsze dla przyszłego Ce- 
Sarza ma sympatye. 

— Z hlandyi donoszą © nowćm morderstwie agra- 
ryjnem , dokonaném na osobie właściciela ziemskie- 
go p. Manifold. Rząd wyznaczył nagrodę 100 fs. 
za odkrycie mera 1 Pod Galway strzelono na pro- 
testanckiego pastora Seymour, gdy wracał powozem 
do domu. Sprawca chybiwszy celu, ratował się u- 
cieczką. 


Rossya. 


NPan w czasie bytności swojćj w m. Mikołajewi 
raczył być obecnym d 11 paźdz. z rana, prz jay 
Szczaniu na wodę nowo-zbudowanego okrętu o 1ż0 
działach: „Wielki Książe Konstanty,* i przy założe- 
niu w tymże czasie, na tymże samym warsztacie, dru- 
giego okrętu Bosfor. Późnićj J.C. Mość, raczył o- 
glądać w admiralicyi różne warsztaty, budowę stat- 
ków żelaznych, kamerę, modele różnych przedmiotów 
i magazyny ekwipażów; poczem NPan odbył prze- 
glad 2go instrukcyjnego morskiego ekwipażu, szkoły 
kantonistów floty, i 4go batalionu pułku Wołyńskie- 
go. Następnie raczył oglądać miasto i znalazłszy 
wszystko w odznaczającym się stanie, objawił swoje 
zadowolenie. Tegoż dnia o godzinie 7ej wieezorem, 
NPan, w towarzystwie WW, Książąt Mikołaja i Mi- 
chała Mikołajewiczów, raczył udać się na fregatę 
parową Włodzimierz, gdzie nocował, a dnia naste- 
pnego o świcie, popłynął na tejże do Sewastopola, 
dokąd przybył 13 paźdz. o godz. 6éj z rana, w po- 
Żądanem zdrowiu. D. 14 paźdz. z rana, J. CŒ. Mość, 
obejrzawszy nowo-wybudowane nadbrzeżne forty fi- 
kacye, raczył wyjechać o godz. 14éj na fregacie pa- 
rowćj Włodzimierz, razem z WW. Książętami Mi- 
kołajem i Michałem Mikołajewiczami do Mikołajewa, 
gdzie przybył nazajutrz o godz. Żćj po południu. 
W całćj podróży jak najpiękniejsza sprzyjała pogoda. 

(K. W. 


— W ostatnich czasach zaszły niejedne zmiany 
w gabinecie petersburgskim; takowy składają obecnie 
następujący członkowie: Hr. Nesselrode kanclerz 
państwa i minister spraw zagranicznych; jen.-por. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków d. 1 listopada. W sobotę przedstawiono na sce- 
nie naszćj poczwarty raz „Mile de la Seiglitre* w obec pustych 
ławek; w niedzielę „Mazepę* Juliusza Słowackiego, również 
przed mieliczną publicznością. Przedstawienie to, które ostatnióm 
było na' mocy kontraktu obowiązującego,” liczyć się może do 
najlepszych. Pan Linkowski (wojewoda) więcój się nam podo- 
bał dnia tego niż w dawniejszém oddaniu téj roli, bo było 
w nióćm więcój głębokości ]a mnićj wysilenia. Pan Kaliciński 
(Mazepa) trochę za rzutno z razu, rozwinął potem rolę swoją 
z wdziękiem i należytą mocą. Pan Janowski (syn wojewody) 
najlepićj z grających uznał różnicę wiersza i prozy, gdy na 
różnicę tę z powodu małćj wprawy do dramatów wierszowych 
nie zawsze zważano. Panna Chełchowska również w roli Amelii 
utrzymała się na trudnóm stanowisku. — We wtorek rekwizyta te- 
atralne skarbowe i sam budynek oddane będą inwentarycznie 
przez dotychczasowego przedsiębiorcę pana Mączyńskiego. Co 
dalćj będzie z teatrem, to jeszcze niewiadomo. 

— Dnia 2 listopada. Dziś między godziną 8 i 4tą po polu- 
dniu powstał ogień w koszarach wojskowych przy ulicy ś. Jana 
w domu p. Hallera niegdyś Knotza. Słoma nagromadzona w szo- 
pie zajęła się płomieniem. Straż ogniowa przybyła natychmiast 
z sikawkami, lecz ogień przez żołnierzy miejscowych przytłu- 
miony został. 

— Dowiadujemy się, że pan Michał Wiszniewski, b. prof. 
Uniwersytetu Krakowskiego, dziś zamieszkały w Genui, wypra- 
cował projekt "Towarzystwa Kredytowego dla królestwa Sardy- 
nii, który tak przez rząd jako i właścicieli ziemskich bardzo 
dobrze został przyjęty, i jest nadzieja, że na najbliższóćm po- 
siedzeniu Izb przedstawionym będzie. 

— Wychodźtwo z Niemiec do Ameryki 50 razy się zwię- 
kszyło w ostatnich 30tu latach. W roku 1821 wyszło z Nie- 
miec 2200 ludzi, a w r. 1851 113,199, w r. b. liczba ta 
jeszcze się zapewne powiększy, wnosząc z dotychczasowego sta- 
nu wychodźtwa. W r. 1830 cyfra ta doszła nagle do 15,000; 
r. 1882 na 24,000; w r. 1837 na 38,000; w r. 1843 spa- 
dła znów na 23,000, ale zaraz poskoczyła w dwójnasób 1844 r. 
43,701; 1845 r. 67,209; w latach głodu 1846 i 1847, 106 
i 110 tysięcy; w latach 1848 do 1850 zniżyła się do 80 i 
90 tysięcy, aż w r. z. do powyższćj doszła wysokości. Na mocy 
statystycznych przypuszczeń obliczono, że od r. 1846 do 1851 
wychodźcy uwieźli z sobą około 116 milionów talarów. 

— Niewe Rotterdam. Courant donosi, że w okolicy Dockum 
znaleziono butelkę, w któréj w następującćj treści kartka po 
angielsku ołówkiem napisana była: „Sir John Franklin znale- 
ziony został w okolicach bieguna północnego z 15tu swoimi to- 
warzyszami... którzy w burzy zginęli... i 2ma chłopcami okrę- 
towymi... sierpniu... podpisano J. i G.... panowie... widzieli 
to... nie czas.“ Butelka ta została przesłaną konsulowi an- 
gielskiemu w Harlinge dla przesłania jéj do Anglii. — Być 
bardzo może, że sobie ktoś zażartował i flaszkę puścił na mo- 
rze. Wiadomości tak rozmaite krążą o wyprawie Franklina, że 
dziś żadnój z nich wiary dać niemożna. Inna wiadomość utrzy- 
muje, że wyprawa ta trzyma się na lodach, ale znaczniejsza 
część ludzi wymarła na skorbut. Wzywano nawet jasnowidzą- 
cych, a między innymi sława Emma powtarzała, że Franklin 
powróci i dzień jego powrotu naznaczyła. 

— Jenerał Magnan odbył temi dniami przegląd oddziału 
inżynierów armii paryskićj w  St.-Maur. Tam sapery rzucili 
drewniany most na Marnie, cofnęli się potóm jakoby ścigani i 
wysadzili most w powietrze za sobą. Zarazem czyniono próbę 
zapalenia prochu pod wodą. Baryłkę ze stoma funtami prochu 
zatopiono w rzece i zapalono proch za pomocą drutu elektry- 
cznego. Głuchy łoskot dał się słyszeć; powierzchnia wody za- 
częła naprzód burzyć, a a potóm ogromny słup wody na 15 stóp 
gruby wzniósł się pionowo na 150 stóp w górę i sprawił wi- 
dok zupełnie dotychczas nowy. 

— Towarzystwo pruskie kolonizacyi w Ameryce środkowój 
zawarło z rządem Costarica: kontrakt, który właśnie teraz przy- 
jęty został przez Izby tego kraju i z drugićj strony przez je- 
neralne zgromadzenie akcyonaryuszów towarzystwa. Na mocy 
tego kontraktu, towarzystwu służy prawo” ‘nieograniczone zakła- 
dania w państwie Costarica osad. Osadnikom zostawia się do- 
wolne urządzenie municypalne, własną administracyę i policyę, 
wybór urzędników administracyjnych i sądowych. Osadnicy wolni 
są przez 20 lat od służby wojskowój, wszelkich podatków, 
stępli, cła na wprowadzone przez siebie niektóre artykuły i 
własne rzeczy itd., i otrzymują znaczne przestrzenie ziemi w da- 
rze, a mianowicie : . towarzystwo jako takie 9 leguas kwadr. 
(13/4 mil. geogr.) wedle własnego wyboru, a każdy pełnoletni 
mężczyzna, który się osiedla w kraju, w pierwszych 20 latach 
dostaje w darze 16 mauzanów ziemi (około 50 morg), a w cią- 
gu dalszych 28 lat połowę tego, i przez lat 20 z gruntu tego 
nie opłaca żadnego podatku. 


chali do Krakowa od doia 1go do 2go listopada: 
Tomasz Rozwadowski, Eagieniusz Rozwadowski z Noworybia. Tu- 
rin, ces. ros. koll. assesor, z Drezna, August Mieroszewski z Pol- 
ski. Maciój Dobiecki z sz Pai ŻY gow way 

Wyjechali : Julian Rubkowski do Ta |" Ferel Charzewski 
do Wiednia. Ludwik Słomiński do Polski. Józef Dzięgielewski do 


Prus. 


Przyje 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


2 listopada. Dowóz dzisiejszy zboża był nieznaczny 

z ad AEN ERN, i mało zjawiło się kupujących. Około 

100 korcy żyta i tyleż pszenicy sprzedano NA miejscowe użycie i 

to z trudnością po cenach zeszło- tygodniowych. Targi koni i by- 
da unieś bez znaczenia. 

dańsk 28 października. Dla niedjścia zwyczajnćj poczty an- 

gielskiój , Siaskiój,_niemamy wiadomości uzozogółowych 9 pozycyi handlu | Di0 ii, i T mopem wiadomości azczegółowych o pozycyi handlu 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


CZAS. 


zbożowego. Wiemy tylko z Londynu, że pszenica zagraniczna 
w średnich gatunkach wyższe przynosiła ceny, że mąka niemiałą 
odbytu i że czas był dźdżysty, 

We Francyi ceny powszechnie mają się ku podwyższeniu. Re- 
serwa mąki w Paryżu się zmniejsza, a na prowincyonalnych pla- 
oach dowozy tak wą saCzu łe, żę to samo już wywołuje konku- 
rencyg między kupującymi, a "stąd podnosi wartość pszenicy. 

W Holandyi, Belgii i nad Renem stan rzeczy się nie zmienił i 
opinia o przyszłości handlu na dubrą stronę przeważa. 

Na gdańskiój giełdzie mało mieliśmy ruchu, i ceny bez żadnćj 
zmiany na dawnćj stopie Zostały; gatunki mierne zeszłoroczne chę- 
tniejszych zaajdowały kupców, a ziarno świeże z łatwością po do- 
brych odchodziło jcenach. 

W ciągu tygodnia sprzedano łasztów _pszenioy Z wody 383, ze 
apiobrza 54. Zyta 30. Jęczmienia 8. 


Płacono za łaszt wagi hol. guld. pr. korzeo warsz. 
Pszenicy z wody 0d 128 do 130 415 427/, 31 7 32 5 
130 „ 131, 420 455 3117 34 7 

ze spichrza „ 130 „ 132 435 440 (3224 33 2 

Żyta świeżego p 9 125 — 3258  — — 24 14 
Jęczmienia ysési 110 — 1309 — — 23 6 
W ciągu tygodnia weszło na wodę pruską 5 berlinek, 27 tratew 


i 1 statek parowy pszenicy 101 łasztów, 8788 belek sosnowych, 
484 belek dębowych, 113 łasztów dębowych bali, 258 łasztów 
klepki pipóweż. 

Wysokość wody w Torusiu 1 stopa. 

Kursa samian: Lovdyn 203, Hamburg 45',. Amsterdam 102'/, 
Warszawa 98'/. Makowski Kendzior $: Comp' 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne «dnia 2 listopada, Metaliki 5-prov. 
83,. — Moteliki 4 Ją pe 83*/,. — Metanki 4 - proc. 747, — 
4-proc. z 1639 r. 141'/,,5— %%,-proo. 49%. — 1-proo. 13!/,. 
z ciągn. z 1630 r. 260. 3021, — Augsburg 115%,. — Londyn 
11 kr. 28—30 Paryż 136%, — Akcye Bankowe 1327. — Akoye 

Fordyv. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit, A 977,,. 
B. 112V,. Ost-Donau Dampfach. 726. 

Kurs krakowski 3 listopada, Bavknoty 91. Pruski kurant 
102!/,,— Imperyały ros. 34 gr. 20. — Rublo arobr. 100%, — 
Daimy 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols. z kep. dają Lvi'/,, 

żądają. Listy zest. galio, z kupon, żądają 93 I 92. 
Cwanoygory staro 104',, nowo 105. 

Kurs lwowski z dnis 24 październ. Dukat holend. 5 złr. 29 kr. — 
Dukat osb. 6 zër. 25 kr. — Półimporyał ros. 9 zdr. 37 kr. — 
Rabol ros. 1 egr. 52 kr. — Talar prucki 1 złr. 42 kr. — Polski 
karant i pięcioztotów5a 1 str. 23 kr. — Galic, listy zast. zə 100 
gtr. 89 zdr. 40 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 29 października — Metaliki 93 '/, — Nowa 
pożyczka. 8374. Akcye Banko wied, 1325 — Akocye kolei żel. 
szl. 2145. — "Agio cd złeta 21%, od srebra 15'4. 

Kurs wroclawski z d.1 listopada. Banknoty austr ryaok. 89'/, d 
Banknoty polskie 98'4, d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 97% d — Listy zamtawne poznań. 4%, 105 ż., dto 
34% 973, kia mah Krak, -górno-szląs. 895 A 


URZĘDOWE. 


N.5890 gi oszenie. 


C. K. Sąd obwodowy w Lipniku w Morawie, podaje do wiado- 
mości, że w dniu 12 listopada 1851 doniesiono o znalezieniu I8tu 
sztuk akcyj pierwszeństwa Towarzystwa kolei żelaznój Krakowsko- 
Górno- Szląskićj, wraz z kuponami procentowemi, i że takowe akcye 
w tutejszym. Sądzie do depozytu złożone zostały. 

Wzywa się przeto właściciela powyższych akoyj, ażeby z swojćm 
prawem własności do nich przed tutejszym Sądem w przeciągu 


kolei żel, półn. 


(1470) 


Sprzedaż cząstkowa drzewa 


po cenach najumiarkowańszych rozpocznie 
i węgli się z dniem 2go listopada b. r. w Gm. V. 
pod L. 8 i 9 na Stradomiu. (1482-2-3) 


z NONOUI OAO NEDUD 


= 
E (14%) 


Czyniąc zadosyć życzeniom Szanownćj Publiczności, 
mam honor oświadczyć, jż przybywszy do tutejszego 
miasta, zająłem mieszkanie na Stradomiu w Hotelu 
Londyńskim na drugiem piętrze N. 20, i zastać mnie = 
można od godziny 9téj zrana do godziny ötéj wieczór. =; 


NNO A ONDA OGG 
W Ksiegarni 
Franc. Pillera i spółki 


we LWOWIE 


jest do nabycia : 


„WYBOR PISARZÓW POLSKICH 


wydanie 7. Mostowskiego 


na papierze welinowym z przydaniem niektór: z 
służyć jako dopełnienie Paz Wyboru. — e wa. A mad 
kny, oprawny w 34ch tomach w połskórkę, Cena 150 złr. mk. 
Treść: Historya narodu polskiego przez Ad. Naruszewicza 
8 tomów (Tom I. opr. w 2 częściach). — Historya Jana K, Choda 
kiewicza przez A. Naruszewicza. 2 tomy. — 'Tauryka przez Ad. 
Naruszewicza, 1 tom. — Życia sławnych Polaków. 3 tomy. — 
Kronika od zejścia cesarza Augusta przez K. K. Tacyta , przekład 
K. Kojałowicza. 1 tom, — Wszystkie dzieła Tacyta, przekład 
Ad. St. Naruszewicza. 4 tomy opr. w 3 tomach. — Orzechowskiego 
kroniki polskie i Górnickiego dzieje w Koronie polskićj, 1 tom. — 
Dzieła polskie J. Kochanowskiego. 2 tomy. -- Wiersze różne Ad. 
Naruszswicza. 2 tomy. — Siełanki polskie z różnych pisarzów ze- 
brane. — Bukoliki Wirgiliusza, przekład J. Lipińskiego. 1 tom. — 
Niemcewicza Jul. pisma różne wierszem i prozą. 2 temy, — Szy- 
manowskiego Józ. wierszem i prozą pisma różne. 1 tom. — Zbiór 
pamiętników o dawnej Polsce, wyd. przez J. U. Niemcewicza. 6 to- 
mów. — Wiersze i pisma różne Ig. Tańskiego. 1 tom. 


(1480) (1-3) 


w Wielkióm Księstwie Krakowskićm o ówierć mili od Krak 
jest do wydzierżawienia od Śgo Jkna 1853 roku "mial 


W PRĄDNIKU BIAŁYM FOLWARK 


z gruntami, dworem mieszkaloym obszernym, ogrodem, zabudowa- 
niami gospodarczemi murowanemi, z proginacj ą składającą się 
z dwóch karczem i browarem. — Bliższa wiadomość u wł=ścicielki 
ken.ienicy pod Nrem 381 przy placu Śzczepańskim w Krakowie 


roku jednego wykazał się, w przeciwnym bowiem razie, ekutki | zamie zkałćj. (1452- -3) 
prawem przepisane, "z — Lipnik 12 listopada 1851. 
(2-3) .k. sędzia obwodowy Pornits m. p. 
Juni. m q chung Ostatnie Wiadomosci. 
Konferencye celne otwarte zostały 29 b. m. w sali ZR 
Vom k. k. BczirkazGeriohte Leipnik in Mähren hreo wirddekannt wee ge- | nowćj w Wiedniu w obec pp. ministrów spraw zagr. 
TŁ ty bei demselben am ee. Mare gaon ryku! dw yon | handlu, tudzież zawezwanych tu pełnomocników : bac U 
e ch Ig a - 
PA ai r aiko zo, ana dior PAD isk skiego, wirtembergskiego, saskiego, badeńskiego, obu he- 
hiergerichts ad dopositam geleitet wurde. skich, tudzież nassauskiego i posłów tych państw. Pressa 
Der Kigenthiimer dieser Action wird sonach aufgefordert, sein | pisze, że wnioski ze strony Austryi przedłożone tchną 
Eigenthumsrecht hicrgorichts darauf hinnen Jahresfrist nachzuwej- | duchem zgody i jedności. Co się tyczy własciw í t 
sen als im Widri pkh gesetzlichen Folgen eintreten würden. narodowo-ekonomicznéj tych Kó y, gci éj PORY, 
Leipnik a T2tón Norse 1851. ćj tych wniosków i dokumentów, ta- 
Der k. k. Bozirks- Richter Pornits m. p. kowe niemieszają z sobą, tego co tyczy połączenia celne- 
Ls conn | gO Z tóm co się odnosi jedynie do traktatu handlowego, 
KŁAM { ga | RO Ph stoją R, a z tego już widać, 
jak błędnóm jest mniemanie, iż w Wiedniu chcianoby bez- 
Insera Je i caror yi na połączenie celne. p 
Dzienniki pruskie utrz 
Dwa Tomy pierwsze e Hdatalogu Bisku- jąć posadę a> peeaire w TAT sa pes 
pów, Prałatów Fana kra= sce hr. Thuna, który idzie do Berlina na miejsce barona 
hh wyszły Z drusu, po stóre raczą się | Prokesch- Ostena. 
„owskich wyszdy 
zgłosić Szanowni Prenumeranci, tam, kędy przed- — Depesza telegr. z Brukselli 31 paźdz. donosi: Mi- 
płatę złożyli nisteryum belgijskie stanowczo zostało złożone, jest-to 
i ; GN ierwiastkkowa kombinacya Brouckera. 
W Krakowie dostać można dwa te Tomy Rfqa |” € 
— Cesarz Mikołaj wraz z WW. Książętami Mikołajem 
die Ra w Księgarni Zakładu Wydawnictwa i Michałem, wrócił 21 października z podróży w głąb kra- 
dzieł katolickich. (1492) | ju odbytćj, do rezydencyi cesarskićj Carskiego-Sjoła. 
A MENA eaii riseta PPPPY EBY SPY APC TAA BENEM TWO ZEE A PORY BYE AETERNE DODA X Ee e r 
SPOSTRZEŻENIA M METEOROLOGICZNE. 
wez eM zobo rara OE "| W ARIS ZAEA ŁEBY Z UTT PEAT ET TOPOWER CNC oia a 
STAN BARO PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
> ź w niorzo rzą STOP. CIEPŁA | pary woda ój wikiry STAN ZJAWISKA ZMIANA gori 
k = 
5 A pir go NA M sg i ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE. ogeu. dnia 
0° Roaumarà, | Roramar ozyli e natężenie. od do 
E r EC m A sE ENIA cibas=z! s » 
30|2|27” 4” 151| 4 8* 2 2” 41 Tapi zachodni słaby|pogoda z chmarami 
„Moj, 3 74] + 5 6 3 27  |zpn. zachodni > pochmurno deszcz +8 also 
atle, 3 352] 4 6 4 3 00 pn. zachodni „ > » w 
mn nnn © nn 
10) 35% A 9” 4 3” 03 średni 
s ii 2 w pi 6 6 3 81 5 słaby aoi + 9'4|—5'6 
1,2 j27 3 SĄ + A 2 3 18 3 słaby | pochmurno deszcz drobny 


W DRUKARNI CZASU 


ANTONI EE r Ned" e T ONE ORAP, PAR ETS ZARZĄDCA. 


